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partyjne | ogólno-marodowe interesy. 


Nie są bliżej znane powody przyjazdu 
komendanta Piłsudskiego do Krakowa. Wie 
się tyle, iż przyjeżdża ze swoim sztabem, 
i. go sprowadziły pod Wawel sprawy woj- 
skowe. Jakie — oczywiście niewluściwą 
rzeczą byłoby pytać. 

Jakkolwiok jednak wizytą ma charakter 
wojskowy i naczelnik państwa oficyalnie 
stronnictw nie ma przyjmować, to jednak 
przecież zetknąć się bedzie miał sposobność 
i z politykami i z ludśmi, poza polityką 
stojącymi, a znającymi nasze społeczeństwo. 
Dowie się więc chyba-— oby w słowach 
irostych a jasnych — co myśli o polityce 
tego rządn, który, przez niego powołany, 
obecnie w Warszawie jest u steru, całe pol- 
skie społeczeństwo w Galicyi z wyjątkiem 
jednej partyi socyałlistycznej i jej nieli- 
cznych adherentów, kryjących się — nie- 
wiadomo właściwie, czemu? — wstydliwie 
pod innomi nazwami. Dowie się komendant, 
jak ostro to społeczeństwo nasze, od kon- 
serwatystów przez demokratów do ludow- 
ców potępia ten rząd warszawski, jego cele 
i metody rządzenia. Bez roznamiętnienia, 
spokojnie, wykażą mu bezwątpienia nasi 
drolitycy te fatalne błędy. jakie rząd war- 
szawski popełnił dotąd, jakie omal co dnia 
popełnia, na wszystkich polach działalności 
państwowej: w dziedzinie polityki zagrani- 
cznej, prowadzonej jak najgorzej, w dzie- 
dzinie wojskowości, wprost niedołężnie or- 
ganiźowanej, w dziedzinie polityki wewnę- 
trznej, w którą rząd wniósł niesłychaną a- 
narchię przez swoje niedoważone ekspery- 
menty społeczne i administracyjne. 

Jeśli błędy popełnia rząd, nie może być 
przecież od odpowiedzialności wolny i na- 
czelnik państwa, boć on ten rząd ustana- 
wia, on może i powinien poddawać swej 
ocenie tego rządu działalność, usunąć go, 

śli zły, ed władzy. W normalnych stosun- 

ach e sKładzie rządu i jego kierunku dë- 
eyduje sejm, naczelnik republiki musi iść 
zgodnie z większością tego sejmli, spełnia- 
niem jej woli przesuwa z siebie odpowie- 
dzialność na sejm, jako reprezentanta na- 
rodu. W Polsce sęjm jeszcze się nie zebrał; 
tem większa odpowiedzialność głowy pań- 
stwa, tem większy jej obowiązek, by wy- 
czuć, czego chce cały naród w swej prze- 
ważającej większości, a tam, gdzie może 
mieć wątpliwości, odroczyć sprawy, o ile 
nie wymagają natychmiastowego załatwie- 
nia, do zebrania się tego sejmu. Tak, nie- 
stety, nie dzieje się. Rząd p. Moraczewskie- 
go nie załatwia spraw, których odraczać nie 
wolno, dwóch zwłaszcza: zawiązania sto- 
sunków z koalicyą i poboru rekruta, za w 
spieszy się ze sprawami, które do sejmu 
można było edroczyć. A spieszy się dlate- 
go, by wykorzystać chwiłowe dorwanie się 
do rządów dla przeprowadzenia postulatów 
jednej partvi, do której właściwie należą 
wszvscv członkowie tero rządu. 

W Warszawie w niedzielę wielki wiec 
narodowy, złożony z licznych delegacyj 
włościan, rzemieślników i robotników, wv- 
słał do komendanta delesacvę. która mu 
przedłożyć miała rezolucve, żadajace utwo- 
rzenia rządu koalicyjnego i trójdzielnicowe- 
go. Do komendanta nie dotarła delegacra; 
odnowiedź przesłał on pisemnie na d'nei 
dzień na ręce jej przewódcy, księdza Ora- 
czewskiego. Brzmi ona tak: 

Belweder, 17. 12. 1918. 
Wielebny Księżel 
Całkowicie podzielam zdanie księdza, 
że w obecnej chwili, bardziej, niż kiedy- 
kolwiek, koniecznem jest podporządko- 
wanie interesów partyjnych sprawie ogól- 

no-narodowej. i 

Praenąłbym jednak, aby czynniki bez- 
partyjne, wspomagając moją w tym Kie- 
runku działałność, wywarły zdecydowa- 
ny nacisk na wszystkie, bez wyjątku, 
partye. 


Z szacunkiem 
J. Piłsudski. 


Tym słowom wszyscy przytakną, którzy 
narodowo myślą i czują, iż konieczną jest 
rzeczą podporządkowanie interesów partvj- 
nych sprawie ogólno-narodowej. Zapewne 
ten postulat zwróci naczelnik państwa tak- 
że i pod adresem obecnego rządu. Nącisku, 
o którym on mówi, .trzeba tylko na tę je- 
dng partye, która jest u steru, boć wszyst- 
kie inne swoje interesy pod ogólno-naństwo- 


wy podporządkowały. Tylko ta jedna — 


nie chec. A w Krakowie też naczelnik rzą- 
du, przyjmując deputacyę, wyraził się, iż 
sejm dopiero okaże „znaczenie i stosunek 
poszczególnych stronnictw* i 


i że on do te- 
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poszczególiem stronuictwie', a więc chyba 
także nie na — socyalistycznem, które wy- 
łącznie ujęło władze w ręce. Nacisk zaś na 
nią przecież przedewszystkiem może wy- 
wrzeć ten. który jest głową państwa, który 
może obecny rząd od steru odsunąć. 
Wielka szkoda, iż to się nie stało przed 
przyjazdem naczelnika państwa do Kra- 
kowa. 
Znalaztłby był tu inną atmosferę. 
je O O ==. Á a 


Za Lwowa zakomunikowano nam następujące 
ogłoszenie pośmiertne: „Dawid Sonnenschein, 
Haushesitzer und Restaurateur, ist nach kurzen, 
schweren Leiden als Opfer der Unruhen «u 9 
November 1918 im 61 Lebensjahre verschieden. 
Das Leichenbegrabniss findet Dienstag den 3 D e- 
zember um 10 Uhr vom Trauerhause Żółkiew- 
skagasse 128 stat“. 

Dawid Sonnenschein padt zatem 9 listopada, ja- 
ko ofiara walk ulicznych, w czasie, gdy trzy 
czwarte obszaru Lwowa zajmowali Rusini, a po- 
chowany został dopiero 3 grudnia, po upływie 
trzech tygodni i — po zaburzeniach z 22 
1i.8.(.0.p.a.d.a. Możnaby śmiało trzymać zakład, że 
Sonnenschein poszedł wobec powyższego stosunkn 
dat na rachunek „polskich pogromów“, 

A ilu jeszcze oprócz niego? 


. 2 
Odpowiedź. 

Od posła Teofiła Merunewicza ze Lwowa o- 
trzymujemy następujące pismo: 

Dziennik ruski „Wpered* („Naprzód“), organ 
ukraińskiej socyalno-demokratycznej partyi, 
wydawany teraz we Lwowie w miejsce „Di- 
la“, umieścił w tych dniach notatkę tej treści, 
iż z całej polskiej prasy w Krakowie najgorzej 
dokucza Ukraińcom „Głos Narodu*. I uważa 
te „Wpered* za objaw charakterystyczny, iż 
właśnie w „Głosie Narodu* debiutuje „stary, 
dobrze nam (Ukraińcem) znany renegat, Teofil 
Merunowicz”. 

Wszystko znlosę od Ukraińców, nie spodzie- 
wająe się od nich pobłażania, ale zarzutu, ja- 
kobym miał być renegatem, nie mogę pozo- 
stawić bez odpowiedzi. Chociaż bowiem je- 
stem ge..e Ruthenus, lecz od Ilat chło- 
pięcych do dziś niezmiennie czułem się, i czuję 
natione Polenu.s. W tym duchu praco- 
wałem i walczyłem zawsze, tak w dzienni- 
karstwie, jak i na innych polach życia publi- 
cznego. Nie zmieniłem nigdy motćh przekonań, 
więc renegatem nie jestem. Muszę natomiast 
stwierdzić, że całe ukraiństwo galicyjskie, któ- 
rego teoryę dopiero profesor Hruszewski sfor- 
mułował, jest tak świeżej daty, iż wszyscy star- 
si wiekiem zwolennicy tej partyi, musieli i u- 
stawieznie muszą przechodzić rozmaite kompro- 
misy z własnem sumieniem, ażeby dostosować 
swoje dawne przekonania qdo kozaeko-anarchi 
stycznych,  bozreligijnych dążeń kierowników 
tej partyi, wykonujących dziś dyktaturę w obo- 
zach ruskich. TEOFIL MERUNOWICZ. 

Lwów, 15 grudnia 1918. 


Z życia stronnictw. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Program obecnego rządu partyjnego godzi 
zarówno v interesa katolickie przez usuwa- 
nie nauki religii ze szkoły, jak i chłopskie 
przez upz stwowienie ziemi. Nie dziw, że 
taki program rewolucyjny budzi poważne 
c" vy 7 talem społeczeństwie. Webec te- 
go wszystkie stronnictwa. stojące na grun- 
eie narodowym i katolickim zmuszone są za- 
jaś jedrolitv front. Zrozumiała to Rada na- 
ezelna stronnictwa | .olieko-ludowego. edy 
na posiedzeniu w dniu 1i listonada uchwa 
lila jednomy lnie, by szukać porozumienia 
z Viastow.-mi, a członkowie jej prywatnie 
zazicgali, aby przez książąt Kościeła do te- 
go porozumienia dopicwadzić. Hasło tego 
perozumienia rzucił na posiedzeniu ludow- 
ców w Nowym Targu dnia 16 grudnia 1918 
la. p:robosz.:: z Klikuszowej Staich, oś'ad- 
rzając. że "dy stronnictwo ludowe przyj- 
rie do noweg. programu obronę interesów 
katoliczieh "vy reoe j ente Anehowień two 
Tochata pójdzie ramie w ramię z tem stron- 
rictwem. Ws- :cy na sali obecni ludowcy 
+  -klnsnąii temu, a zasiadający w prezy- 
drum wójt Strzzeł Piotr z Maruszyny o- 
świadezył. że obrona sprawy katolickiej jest 
rzeczą chłonska i tej ohrony w sejmie przez 
s sonnictwa ludowe wszyscy chłopi żądają. 
Vęvracił też marane żrezenie rołaczenia obu 
stłonniectw ludowvch. W tej snrawie prezv- 


dvum wiecu wysłało apel do Rady 
naczelnej stronnictwa celem przyspiesze- 
nia akevi zupełnero pojednania. Jest 


w interesie całego ludu i narodu polskiego, 
aby ten avel z Pociala Znalazł posłuch za- 


go czasu nie może „oprzeć się na żadneme|ró.no w radzie naczelnej Pisstoweów, ia: 
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meżna we wszystkich urzędach pecztewych Austre-Węgiec, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub 
bezpośrednie w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej weluo jedynie preaumerewać za pośrednictwem urzędów pecztewych). — Wpłaty meżna usku- 
teczniać przekazami pecztewymi, przez Poeztewą Kasę Oszczędności (Keate Nr 23983), przez Bask Krajewy i w Administracyi Wydawnictwa. 


REBAKCYA I ADMINISTRAGYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYZA 11. —BRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35. 
3344 — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 
adminisracyi wydawnictwa. 


kich listów dotyczących przedpłaty | ogloszeń do 


katolicko-ludowych, chodzi przecież o sku- 
pienie całego ludu, a z nim aarodu polskie- 
go na wzór Wielkopolski w jeden zwaxrty 
obóz, stoiacy w obronie chrześcijańskiej za- 
sady i kultur” w obronie zacin*into-europej- 
skiego łudu i porządku. 


Zvsmuant Lubertowicz Dr. K. Krotoski 

prezes gminnego komi- mąż zaufania Pol. 

mitetu Stronnictwa lud. Związku katol- 
w Nowvm Targu. ludowego. 


Połączenie 28 Lwowem przywrócone. 

Przemyśl. (P. A. T.) Połączenie kolejowe 
ze Lwowem było przez 24 godzin przerwa- 
ne, a to skutkiem uszkodzenia dwóch mo- 
stów, jednego koło Gródka Jagiellońskiego, 
drugiego między Sądową Wisznią a Horo- 
sznicą. Obecnie uszkodzenia te już napra- 
włono i dziś przywrócono już ruch pocią- 
gów zarówno osobowych, jak i ciężarowych. 


0 dymisyę hr. Szeptyckiego. 


Warszawa. (P. A. T.). Wczoraj przybyła 
do szefa sztabu generalnego Szeptyckiego 
delegacya złożona z generałów pułkowni- 
ków i wyższvch oficerów, reprezentuiacych 
wszystkie oddziały wojsk polskich. W imie- 
niu delegacyi przemówił brygadyer Berbe- 
cki, wyrażając protest przeciw kampanii 
podjętc' przez „Gazetę Warszawską” .prze- 
ciw osobie generała Szeptyckiego. Biorąc 
pod uwagę wybitne zasługi położone przez 
szefa sztabu generalnego na polu formowa- 
nia wojska polskiego. podkreślaise wysoką 
zdolność organizatorską, którą zaś równo 
sfory wojskowe jak i snołeczeństwo należy- 
cie ocenia, delegacya prosiła generała Sze- 
ptyckiego, aby dvmisyę swoi" cofnał i nra- 
cował dalej owocnie dla dobrą i rozwoju 
wojska, Wzriszony do głębi generc} Sze- 
ptycki, nodziekował w serdecznych wvra- 
zach za te dowody życzliwości i uznania. 

Warszawa (P. A. T.). Na nonowną umo- 
tywowaną prośbę generak, Szeptyckiero z 
dnia 18 b. m. wódz naezelny udzielił nastę- 
pującej odpowiedzi: 

Do nana generała dywizyi Stanisława 
Szeptyckiego, szefa sztabu generalnego w 
Warszawie. 

Dymisyi wniesionej ponownie przez Pana 
Generała nie nrzyjmuję. Polecam Panu dal- 
sze pełnienie dotychczasowych obowiazków. 
Odczuwając przykre i drażliwe položenie 
Pana Generała, srowodowane dzisiejszą sy- 
tuacyą i położeniem, o ktćrem mi Pan Ge- 
nerał już dawni"i meldował, żałuję, że w dzi- 
sieiszym stanie tworzenia się państwa nie 
rozporz”dzam ustawą, która w każdem nań- 
stwie o prawnym porzadku broni wojska ji 
bierze je w oriekę. Tembardziej jednak- 
że uważam za niemożliwe dopuścić, aby ta- 
kiemi metodami można było osiagnąć zmia- 
nę na tak odnoriedzialnem i ważnem sta- 
mae Piłsudski. Warszawa 15 gru- 

tą, 


Warszawa zaprasza W lsona. 


“rarawa. 'P. A. T.). Na wczorajsze no- 
siedzeniu Rady miejskici przewodniczący 
odczytał treść listu zarządu miasta do pre- 
zydenta Wi:sona. List ten brzmi: 

Dan'e Prezedene'e! Władze municypalne 
warszawskie wraz z tyri starożytnym gro- 
dem oczel:nuia Jero przyhvc'a na kontynent 
europejski. Pragnąc wyrazić mu swoje uzna- 
nie, s'©Wea Polli ma zasz zyt zan'osić Go 
d: odwieCzenia swoich murów, aby przy- 
jać głowę wielkiego snrzvmierzonego nań- 
stwa. który *ierwszy oełos'ł nioprzediuwnio- 
ne nrawa Polski dv jej niepodległości i re- 
s'ztucwą ici dawnvch sranie. a -tóreco me- 
żni współobywatele łącznie z szlachetnymi 
narodami snrzymierzonymi stali się bołate- 
rami i zwycięskimi bojownikami o wu!ność 
równość i śnraw*odliwość. List ten pocnisali: 
prezes Rady miejskiej Baliński i prezes 
miasta "varszawv Drzewiecki. - 


Zniżenie opłat pocztowych. 


"Warszawa. (P. A. T.). U minist- poczt 
i telegrafów pana Arciszewskiego zjawiła 
się dziś deleracya prasy z Galici, w skład 
k Śrei wchodzili pp. Bazylewski, Dr. 
Stanisław Lam, Karol Ho.l.c.k.s.a i Ru- 
dolf Osmaa. Po przedstawieniu trudnego 
położenia prosv z powodu pod 7vższenia ta- 
ryty opłat od gazet, minister uznając wzglę- 
dv kulturalne i stan czytelnie:.wa, któremu 
rząd powimien iść na rekę, przyjął życzli- 
wie życzenia prasy i zniżył opłatę od gazet 
do kwoty 3 fenigów, względnie 2 łralerzy od 
eszampłarzu. 


DELEGACYA POLSKA W PARYŻU. 

Warszawa. (P. A. T.). Nadzwyczajna de- 
leracya polska, która wyjechała do Pary- 
ża, wysłana. została przez naczelnika pań- 
stwa. 


DELEGACI ANGIELSCY W WARSZAWIE 
Warszawa. (P. A. T.). W najbliższych 
dniach przyjeżdża do Warszawy delegacya 
rządu anrielskiego w osobach pułkownika 
Wade attache wojskowego przy posel- 
stwie angielskiem w Kopenhadze, konsula 
Kiemensa i Sir Kenney'a 


NOWA USTAWA PRASOWA. 
Warszawa. (P. A. T.). Ustawa piasowa 
pozostała, jak donoszą tutejsze dzienniki, 
już opracowana w ministerstwie spraw We- 
wnętrznych i ma być wniesioną na jednem 
z najbliższych posiedzeń rady ministrów. 


INSPEKTORAT ADMINISTRACYJNY. 

Warszawa. (P. A. T.) Przy ministerstwie 
spraw wewaętrznych utworzono generalny 
inspektorzt administracyjny, którego zada- 
niem będzie czuwinie nad odpowiedn.am u- 
rządzeniem i sprawnem funkcyonowaniem 
aparatu administracyjnego na prowinevi i 
staranie się o ujednostajnienie administracyi 
w obrębie poszczerólnych zarządów powia- 
towych, wreszcie kontrola nad wykonywa- 
niem zarzadzeń wydawanych przez minister- 
stwo spraw wewnętrznych. 


UNIWERSYTET POLSKI W POZNANIU. 

Pozrań. (P. A. T.). Towarzystwo prrvia- 
ciół nauk w Poznaniu wyłoniło z siehie ko- 
mitet, który zajmuje się organizacyą nowego 
uniwersytetu nolskiego w tem mieście. Ko- 
mitet zwrócił sie do kilku uczonych w Kra- 
kowie z nronozvcyva abjęcia katedr. O ile 
warunki pozwola. wykłady na uniwersyte- 
cie roznoczn” się już w kwietniu. 


C a O O_O OWE zł 


Przed konferencją pokojową, 


Wiedeń. (P. A. T.) „Telegraph“ donosi 
z Rotterdamu, że według oświadczenia 
Lloyda George'a preliminarz pokojowy już 
z początkiem lutego bedzie rzeczą dokona- 
ną. Państwa rządzone przez bolszewików 
nie będą mogły przez 10 lat przystąpić do 
związku narodów. 


Król włoski w Paryżu. 


Paryż. (Havas). Król włoski i książę P i e- 
montu przybyli tu wczoraj popołudniu w 
towarzystwie prozydenta min. Orlanda 
i ministra spraw za”ran. Sonnina Na 
dworzec kolejowy przybyli celem powitania 
ich prezydent Poincare i prezydent mini- 
strów Clemenceau. Po drodze do minister- 
stwa wojny, gdzie król wraz ze świta za- 
mieszka w czasie pobytu w Paryżu two- 
rzyły wojsi:a szpaler. Zebrane tłumy publi- 
czności urządziłv królowi owacyę. Miasto 
było barato przybrane choragwiami. O go- 
dzinie 5-tej wieczorem odwiedził król Wiktor 


Emanuel prezydenta Stanów Zjednoczonych 


Wilsona. Następnie uda się król wraz z sy- 
nom do prezydenta Poincarego. Rozmowa 
obu naczelników państw trwała przez 40 mi- 
nut. Wieczorem dał prezydent Poincare 0- 
biad na cześć króla i następey tronu wło- 
skisgo. Zaproszenie otrzymali między inne- 
mi prezydenci Izby włoskiej i senatu, ezlon- 
kowie gabinetu oraz marszałek. Joffre. 


Hiszpania a rokowania pokojowe. 


Madryt. (Havas. Dzienniki donosz”. że 
prezydent ministrów Romanones odjechał na 
kilkodniowy pobet do Paryża. Oficvalna no- 
ta powisda, że prezydent Romanones wy- 
jechał do Paryża na zaproszenie prezyden- 
te Wisona. oraz że będzie tam także kon- 
ferował z rządem francuskim i z przeczta- 
wicielami rzadów koalicyi, przebywającymi 
w Paryżu o problemach międzynxrodowych, 
interesr'"erch Hiszpanię, jakoteż w snrs- 
wie nowego uporządkowania stosunków na 
świecię Tod.5ż. piez”denta ministrów bę; 


dzie miała wielkie znaczenie dla zagranicz- 


nej solitvki Hiszpanii. Cała prasa nrzyjeła 
wiadomości o podróży prezydenta minis--ów 
z wielkiem zadowoleniem. Wiełkie dzienni- 
ki uważają podróż tę za oso! i «ukces pre- 
zydenta ministrów. 


WILSON W, LONDYNIE. 

Wiedeń. (P. A. T.) Wedle informacyi 
dziennika „Abend“ Wilson prawdopodobnie 
przepędzi święta Bożego Narodzenia w Lon- 
dynie. 


am 
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Smutny los Turcyi, 


Budapeszt. B. kor. W rozmowie z współ- 
pracownikiem” budapeszteńskiego „Hirłap* 
oświadczył były austro-wcgierski ambasa- 
dor w Konstantynopolu Palavicini, że w; 
Konstantynopolu panuje spokój. Prawie 
wszystkie państwa koalicyi wysłały do Kon- 
stantynopola swoich zastepców, przed mise 
stem stoi około 50 nioprzyjaciełskich okrę- 
tów. Władza znajduje się w rękach Angli- 
ków. Sultan mieszka w Konstantynopolu, 
gdzie przebywa także i rząd Tewfika, który, 
jednakże nie jest niczem inmiem jak tylko, 
organem wykonawczym komendy wojsk o- 
kupacyjnych. Ludność poddała się swemu: 
losowi. Rozgoryczenie zwraca się jednaki 
tylko przeciw łudziom, którzy zawiniti woj- 
ne. Talaat i Enver uciekli już przeł gnio- 
wem ludu. O losie Konstantynopola roz- 
strzygnie naturalnie konferencya pokojowa. 
Będzie on albo wielkim portem międzyna-, 
rodowyan. albo pozostanie pod pznowaniem 
angiełskiem. Anglicy uczynią z Konstanty 


nopola densi „cuż przed lafy powie- 
dziułom. że | R octataim ambasadorem 
mopsrehii awst "*zskiej w Kons ntye 
popolu. Wówcz:: hylem przekonsny, że 


Tureva przestanie istnieć. leez dziś los ten 
spotkał i nas. Okoliczność. że'los ten niężna 
było przewidzieć, może dla nss być tylko 
małą pociechą. Już przed dwoma laty, 
przediożyłem sprawozdanie w tym duchu, 
jednak nie uwierzona mi. KBozinawiałom 
o tem także z cesarzem nienieckim, który 
mnie napiętnował jako pesymistę. Wynik 
wojny usnprawiedliwił mój pesymizm. 


Sojusz Włoch z Węgrami. 


Wiedeń. (P. A. T.) Dzienniki włoskie do- 
noszą, że hr. Karolyi w rozmowie z dzien- 
niksrzami włoskimi oświadczył, że jeszcze 
przed wojną z Włochami zniósł się g Sonni- 
neta, propbnująa mu sojusz wiosko-węsier- 
ski jako przeciwwagę przeciw systemowi 
ausfryackłemu. Sonnino zaaprobował w za- 
sadzie myśl tę, zażądał jednak przedewszyst- 
kiem aby hr. Karolvi obali! hr. Tiszę i obiąl 
w -jego miejsce rzady, a wówczas mogłyLy 
Włochy z hr. Karolyim pertraktować. Dal- 
szem żądaniem Włoch było, aby Węgry 
współdziałały z Rumunią. 


INTERNOWANIE FLOTY DAWNEJ 
AUSTRYI. 


Berno. B. kor. Dzienniki donoszą z grać 
nicy włoskiej: Według wyjaśnień włoskiego 
ministra marynarki, Del Bono. cała dawna 
wojenna i handlowa flota austro-węgierska 
znajduje się w posiadaniu włoskiem albo 
koalicyi. Internowanie nastąpiło w Pola, 
przewiezienie do Wenecyi nie odbyło sie, 
gdyż okręty zdjęty flagę austro-węgierską, 


Austrya niem. ciąży do Niemiec. 


Wiedeń. (P. A. T.). Dzienniki wieczorne , 
pow:arza « infcrmacre  „Fremdenblu tu“, 
„Neues Wiener Abend Blatt" podaje jako 
fakt, że ze strony Francvi wyszła propozy- 
cya w sprawie gospodarczego współdziała= 
nia państw powstałych na obszarach dawnej 
Austryi. Co do stanowiska niemieckiej Au- 
stryi konstatuje „Abend Blatt“, że austrya- 
c1.0 niemieczi sekretarz stanu dla spraw za- 
grup:czn* „h B uer jest stanowczym zolen- 
nikiem przyłączenia niemieckiej Austrvi do 
naństwa uiemieckie”o, vonieważ politrcz- 
ne stanowisko państw słowiańskich wyklu- 
cza zamarcie z niemi związku gospodar- 
czego. r 

„Reichspost* uważa informacye podane 
przez ..Fremdenblatt" za rodzaj „balona 
próbnego", wita jednakże fakt, że są jeszcze 
ludzie, którz” umieją myśleć politycznie. 
W każdym razie świadczy to, zdaniem 
dziennika, że niemiecka Austrya jest pań- 
stwem, za którem inni się oglądać będą. a 
które nie będzie musiało dla siebie szukać 
oparcia u obcych. 


W"TTRZY W SYZJ OBRONIE. 


Włedeń. (B. kor.). Z Bndapesztu donosza* 
Węgierska akademia umiejętności wystose- 
wała pismo okrężne do akademij całegn 
świała, w którem wskazuje na zamach lv- 
dów, sąsiadujących z Węgrami, na bezbrorn» 
ne Węery. Pismo to powołuje się na tysiąc- 
letnią pracę kulturalną narodu węgierskie- 
go, wymienia daty historyczne i statystvcz- 
ne, i przedstawia dążenia ościennych ludów. 
Wzywa ono akademie, by zaprotestowały 
rzzeciw naruszeniu terytoryalnej intevral- 
nośti tysiącletniego węgierskiego państwa. 
Główne zadanie umęczonej ludzkości lezy 
teraz w tem, by przez trwały pokój zabez- 

i „biogoaissieństuo kultury ----. 


Bie, 4 


(UNIWERSYTET NIEMIECKI NA WĘ- 
GRZECH. 
"Wiedeń. (B. kor.). Z Budapesztu donoszą» 
„Pester Lloyd“ donosi, że Sybina (Herman- 


stadt): kierujące koła saskie postanowiły | robocie najrozmaitszych geszefciarzy, 


JMR KLZYEG" s daja 21 Grudnia #918 roku. . 


. Kraków, dnia 21 listopada. 


Każdy, kto bliżej przypatrywał się podjadczej 
orgiom li- 


założenie niemieckiego uniwersytetu w Sy- |chwy, uprawianej bezkarnie i bezsilności dawnych 


binie. Zastępcy kierowniczego wydziału ru- 
muńskiego nie sprzeciwiają się tej decyzyi 


Traktat Czechów z koalicyą. ` 


"Wiedeń. (P. A. T.). Korespondent praski 


„Neues Wiener Abendblattu* donosi, że w |sty zapadłych wyroków, 
a wśród |wśród lichwiarzy i pośredników, zaniepokojonych 


rozmowie z nolitykami czeskimi, 
nich i ministrami dowiedział się, że istnieje 
formalny trakt.at między koalicyą a 


rządem czeskim, wedle którego obszary nie- | transakcyach 


mieckie w Czechach maig przypaść państwu 
czeskiemu. 


"MARSZAŁEK JOFFRE CZŁONKIEM 
AKADEMII. 


iParyż. (Havas). Wczoraj odbvła się uro-jich do odpowiedzialności, 
ezysta mstalacys marszałka Joffre, jako |wnością, co jutro przyniesie? 


witonka Akademii francuskiej. 
ODROCZEK”7 KORTEZÓW. 


organów dla jej tępienia, które nie rozporządzały 
żadną ekspozyturą — ten z uznaniem powita 
zwrot, jaki nastąpi, przez zapoczątkowanie akcji, 
podjętej_przez Komitet dla zwalczania lichwy, uię- 
ty w świadome obowiązku obywacclskiego ręce, 
przy równie obywatelskiem współdziałaniu sądów. 

Odczyszczać się poczyna  zatęchła atmosfera, 
śledztwa tocząc? się, aresztowania i ogłoszenie li- 
spowodowały popłoch 


nietylko o teraźniejszość, lecz także o przeszłość, 
o dawne machinagye paskarskie, nadmierne pro- 
wizye przy zakupywaniu ziarna, o masowych 
towarami bławatnymi i wszelkimi 
artykułami eodziennych potrzeb. 

Ustały dawne wszechmożne wpływy różnych 
wiedeńskich matadorów, poza którymi Btały potę- 
żne centrale, ogniska wyzysku i jawnych łotrostw. 
Dzisiaj każdemu osobnikowi patrzyc się zaczyna 
na rączki, sprytnie więc zacierają ślady popełnia- 
mych przez lata przekróczeń i zbrodni, a czasem 
tylko jakaś przypadkowo wykryta afera pociąga 
odbierajft Ben miepe- 


Straszne zanieczyszczenie miasta domaga się 
wszczęcia energicznie akcyi odbudowy dawnego 
zakładu czyszczenia, mruchomienia aparatu, który. 
z powodu braku sił roboczych i zaprzęgów, nie 


Madryt, dnia 17 grudnia. Dekret królew- | spełniał swego obowiązku, z wielką dla zdrowo- 


Eii odroczył rosiedzenia Kortezów. 


NASTĘPCA SOLFA. 


Berlin. (Wolff). Jako następca Dra Sol- 
Bi został zamianowany sekretarzem stanu 
Wla spraw zagranicznych dotychczasowy po- 
geł w Kopenhadze hr. Brockdorf-Ran- 
kza.u. 


ARCYKSIĄŻĘ OKRADA KRAJ. 
Wiedeń. (P. A. T.) „Der Abend“ zamie- 


tnoáci miasta szkodą. Dzisiaj, gdy z zatrważającą 
szybkością mnożą się epidemie, a podaż pracy o- 
twiera się — najwyższy czas, by przystąpiono do 
zrobienia porządku w mieście, odezyszczono ulice 
i place, przedstawiające rvuzpaczliwy widok. Takich 
zaniedbań nie mieliśmy nigdy w czasie wojny. Na 
deptakach plant tworzą się bapmiska, bo nie kon- 
serwowano je, a nie mniejsze błoto pokrywa cho- 
dniki i asfalty prywatnych ulic, nie wspominając 
już o ulicach nieszutrowanych, które — jak Kar- 
melicka, Łobzowska i w in. — s4 wprost nie do 
przejścia, gdzie nawet nie odczyszcza się przecho- 
dów. Zadłużona i tak po uszy gmina miasta Kra- 
kowa powinna się odważyć na nowy wydatek, 


szcza -dziś długie sprawozdanie o dostawach | wskrzesić zakład czyszczenienia miasta, spełnić ten 


arcyksjącia Leopolda Salwatora dla armii. 
HArcyksiążę ten poszkodował skarb państwa 
przy dostawie suszonych jarzyn dla wojska 
D 20 
bie zapłacić ceny nadzwyczajnie wysokie. 
pam: = 


Brząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 
Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


kalką pożyczkę państwoną À 


w markach, keronach i rublach 


oraz ofiary na 8622 


Sharh narodowy! 


Z sali koncertowej. 
Bronislaw Romaniszyn. — Ada Sarl 

fBzkoda prawdziwa, że nie' było dotychczas 
w Krakowie sposobności do występów p. Ro- 
maniszyna w operze, gdzie potężny głos teno- 
ra bohaterskiego ma właśnie połe do popisu. 
Rodzaj sztuki p. Romaniszyna to typowe 
partye bohaterskie, to szczyty napięć drama- 
tycznych, na których głos taki może podejmo- 
wać walkę z orkiestrą i wychadzić z niej zwy- 
ńięsko. Przy słuchaniu śpiewu naszego arty- 
sty, który dla szabli oficera Legionów porzu- 
ci na -zas wojny Scenę operową, przypomina 
się i Tamagno i Winkelman; ilością dźwięku do- 
równuje im p. Romaniszyn. Ciepła i równa 
fraza jego śpiewu, umiejętność modulacyi to- 
nu świadcżą najlepiej o technice. Obok ży- 
wioła dramatycznego nie brak w nim liryzmu, 
więc zarówno Otello jak Leński z Eugeniu- 
sza-Onegina wychodzą w interpretacyi p. Ro- 
maniszyna z jednakową siłą i prawdą wyrazu. 

Koncert Ady Sari należał do zdarzeń ze 
bwiata fantastycznego. Obok naszej artystki i 
słynnej włoskiej śpiewaczki Galvani, niema 
Hzisiaj pewnie na Świecie trzeciej podobnej im 
mirtuozki koloratury. Technika Ady Bari jest 
zupełnie równoległem zjawiskiem do kunsztu 
ipalcowego największych skrzypków i piani- 
stów. Żaden flet, ze swojemi czułemi na do- 
tknięcie klapkami, nie przedstawia się jako a- 
parat do pusażów i trylerów tak doskonztym 
instrumentem, jak głos Ady Sari. Możnaby po- 
równać krtań ġej fenomenalnej Śpiewaczki z 
przyrządem do szlifowznia dyamentów, to bo- 
wiem co z niej w jakiś cudowny sposób wypły- 
wa, ma taką skończoność formy wokalnej, ta- 
ki połysk i to, że te mieniące się świetnością 
barw figurki, fioritury, mordeuty i prawie ar- 
peggia wokalne, te nieporównanie „wyfilowa- 
nd" muty, lub zazołane staccatissima wydają 
się słuchaczowi brylantami, których geome- 
itryczną dokładność ścian możnaby badać pod 
lupą. Rossini, Mozart i Verdi, Delibes, Mercer- 
beer i Jan Strauss stworzyli wartościową opra- 


nadzwyczajny obowiązek wobec mieszkańców, któ- 
TzY, pae podatki, mają wszelkie ku temu pra- 
wo. Uruchomienie więc drmii zamiataczy huh za, 
miataczek, zgarnąć I usunąć błoto, którego od sze- 


ilionów koron przez to, że kazał so- |regu miesięcy nie tknięto. 


Z miasta. 


ROMENDANT PIŁSUDSKI W KRAKOWIE. 
Podczas wczorajszej audyencyi komendant Pit- 
sudski przyjął między innyrni reprezentantów P. 
K. L. posłów Zicleniewskiego i Kędziora, którzy 
przedstawili sprawę skarbu państwa i armii pol- 
Bkiej. Naczelnik Piłsudski oświadczył, że na ra- 
zie jest prz eci.w.n.i.k.i.e.m _p.r.z.y.m.u.8.0,w,e- 
go poboru d.o w.o.j.sk.a. Poseł Daszyński na 
posłuchaniu oświadczył, że ostatnie dekrety rządu 
warszawskiego w sprawie podwyższenia podatków 
m były dla robotników niespodzianką. 

. Piłsudski oświadczył, żeby mu żądania w tym 
kierunku przedłożyć na piśmie, celem zalłomuni- 
kowania życzeń robotniczych rządowi warszaw- 
temu. 

W południe po przyjęciu kilku delegacyj udał 
się Naczełnik do kasyna wojskowego przy ul. Zy- 
blikiewicza na obiad, gdzie go powitał generał Go- 
łogórski i przedstawił mu oficerów krakowskich. 
W obiedzie wzięło udział, prócz m a yz prze- 
szło 40 szefów 1 komendantów oddziałów wojsko- 


wych. 

Po obiedzie wrócił Naczełnik do gmachu staro- 
stwa, a po godz. 4 popoł. udał się do generalnego 
dowództwa okręgu krakowskiego, gdzie raikebzał 
raport, oraz wysluchał referatów poszczególnych 
sztfów i komendantów oddziałów, wreszele "odbyt 
xonferencya a ganorelem BoE. m. 

o „'B wieczorem wziął Nacadnik Piłmalleki 
udział w obiedzie, wydanym ma jego coaeść przez 
komisarza P. K, L. powiatu krakowskiego, p. Bie- 
sa jc k. h ie u a wzięli gaito udział 
pp.: gen. ogórski, prezydent miasta erowicz, 
wiceprezydent Sare, posłowie Zieleniewski i Kę- 
dzior, oraz hr. Lasocki, pułk. St, Halłer, radca Ko- 
BO wreszcie wszyscy adjatanci Naczel- 

a. 

W nocy odjechał Naczelnik w dalszą podróż in- 
spekcyjną. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj po raz trzeci „Adwent“ 58. Strindberga, 
który odniósł zasłużony sukces, dzięki doskonałej 
grze pp. Bednarzewskiej, Czaplińskiej, Łuszczkie- 
wicz-Gallowej, Malickiej, Bończy, osińskiego, 
Noskowskiego i innych. „Adwent” powtórzony bę- 
dzie jutro wieczorem i w poniedziałek 23 b. m. 
Jntro po południu, z powodu choroby p. Feldma- 
na, w miejsce zapowiedzianych „Przyjaciół*, po- 
wtórzony będzie „Zawód* M. Szukiewicza «= pp. 
Jarszewską, Jednowskim w rolach głównych. 

b We wtorek 24 b. m. z racyi Wilii teatr zam- 
nięty. 

CHOROBA WŁODZIMIERZA TETMAJERA. 
Jak się dowiadujemy, kierownik wydziału woj- 
skowego P. K. L., p. Włodzimierz Tetmajer, za- 
chorował ciężko na hiszpankę w połączeniu z za- 
paleniem płuc. 

ŻGŁNIERZE MAJĄ PŁACIĆ ZA KOLEJ. We- 
dług ostatniego rozporządzenia rządu warszaw- 
skiego, żołnierze jadacy na urlop obowiązani są 
płacić za A= koleją. Rozporządzenie to, wy- 
dane przed świątecznymi urlopami, wywołało 
wśród żołnierzy wielkie rozgoryczenie. 

CHARAKTER KOMITETU ZWALCZANIA Lī- 
CHWY. P. K. L. uchwaliła rozporządzenie w spra- 
wie przyznania członkom komitetów obywatel- 

kich dla zwalczania lichwy, oraz organom tych 
<omitetów charakter osóh urzędowych w rozumie- 
niu $ 68 H ustawy karnej (Wystąpienie przeciw 
«złonkom tych komitetów będzie karane w myśl 
powyższego agrafu). 

KONCESYE KINOWE I PODATEK OD BI- 
LETÓW. P. K. £. uchwaliła wydawać koncesye 
kinowe tylko instytucyom użyteczności publicznej, 
ze szczególnem nwzględnieniem krajowej komieyi 
opieki nad imwalidami. Uchwalono także podatek 
od biletów wstępu na rzecz państwa polskiego, 
oprócz dotychczasowego podatku gminnego, ktory 


nadal obowiazuje, 

WYMIENNY HANDEL Z NIEM. AUSTRYĄ. 
Z biura prasowego Wydziału dła przemysłu i han- 
dłu P. K. L. komunikują: W dniu 18 b. m. odbyła 
się konferencya między przedstawicielami rządu 
polskiego a przedsta wicielami niem. Austryi w 
sprawach wymienncgo handlu w Krakowie. Polski 
rząd reprezeńtowali: Dr Roger bar. Battaglia, inż. 
Doerman, Dr .J. Czapliński 1 Wł. Rawicz-Szczerba 
z ministerstwa przemysłu i handlu, niemiecką Au- 


wę dla popisu techniki artystki, której głos j|stryvę zaś pp. A. Dimitz i Dr Förster. 


znajduje się obecnie w pełnym rozkwicie, na- fi 


brał siły i wypiękniał. Dlatego słuchało się ca- 
łego „oncertu z zapartym oddechem. 


W obu wieczorach znakomicie akompanio- |Z 


wał prof. Stan. Lipski. Zdz. Jach. 


tej konferencyi podajemy ważniejsze szczegó- 
: Głównym artykułem «wymiennym ze strony 
polskiej był węgiel. Polscy reprezentanci zobo- 
wiązali się dostarczyć następujących ilości węgla: 
rąbrowy Górniczej dziennie 40 wugonów węgla 
kamiennego, w tem węgiel-kostka ma stanowić: 
80 proc., węgiel-orzech 830 proc., wegiel drobny 


40 proc., dalej dla Wiednia zobowiązano się do-. 


f|WYKMIL Dowództwo 


-x960 anarokiemi ogółowi. 


swym ułatwić pomoc kredytową, weszło w paro—. 
mnmienie e chrześcijańskiem Tow. osacz. i moży-| 
wek, omz es} Oszczędności i kredytu katdl. 


60 h za 1 kg. 


Jazi? żywy-oddźwięk. I tak złożyli 
Kruse 250 K; hr. Al. Szembek 500 
|Cz. Krzyża 250 K; Dr Fersten b K; Fr. Macharski 
208 K; Stef. Wachowiczowa 40 K;'Halska 100 K; 


stawić 60 wagonów, a dla handlarzy wiedeńskich 
40 wag. węgla brunatnego. Ceny węgla ustano- 
wieno: węgiel-kostka 2500 K, węgiel-orzech 2200 
K za 10 t. Ceny rozumieją się stacya załadowcza. 
Wagonów ma dostarczyć strona kupująca. W 
sprawie wolnego przewou przez kraje czeskie 
rząd polski zobowiązał się pertraktować z Czecha- 
imi. Konsul czeski w Krakowie miałby prawo wi- 
zować wszystkie frachty przewozowe. Gmina mia- 
sta Wiednia ma złożyć tytułem zadatku 700.000 K 
filii Banku krajowego w Dąbrowie Górniczej na 
rachunek Biura sprzedaży państwowej centrali 
węglowej w Sosnowcu. Co do węgla karwińskie- 
go zatwierdzono umowę. zawartą dnia 12 grudnia 
b. r. W zamian za to obowiązany jest rząd mio- 
mieckiej Auetryi dać pozwolenia na wywóz do 
Polski: na materyały wyhuchowe, potrzebne w 
górnictwie, artykuły techniczne używane w gór- 
nietwie i elektrożechniczne, liny druciane, ferro- 
silicium, papier rotacyjny 20 wag. sita i filce do 
fabryk papieru, buty (20.000 do 30.060 par), za- 
pałki (5 do 10 wag.), drożdże ( 1 wag.), lekarstwa. 

Towary kompenzacyjne należy zamawiać u firm, 
które mają ze swej strony starać się o pozwole- 
nie na wywóz. 

Materyały górnicze zamawia ministerstwo prze- 
mysłu i handlu, papier rotacyjny Związek gospo- 
darczy prasy polskiej, sita i filce same fabryki 
papieru w Kongresówce i Galicyi, buty Komitet 
aprowizacyjny w Dąbrowie Górniczej w porozu- 
mieniu z Radą zjazdu latam 0” górniczych 
w Dąbrowie Górniczej, który oddaje jedną trzecią 
do dyspozycyi Binru skórniczemu K. U . 0., za- 
pałki i drożdże Wydział eprowizacyjny P. K. L. 
wreszcie lekarstwa Wydział zdrowia i opieki spo- 
łecznej. — Umowa wchodzi natychmiast w życie. 

UKRYTA SŁONINA. Jak donosiliśmy wczoraj 
od czasu zniżenia cen słoniny artykuł ten znikł 
zupełnie z sklepów masarskich. Władze zarządziły 
w tej sprawie energiczne dochodzenie, które wy- 
kazało, że w Krakowio słoniny jest poddostatkiem, 
została jedynie w celach spekulacyjnych ukryta. 
Wskutek wyników rewizyi aresztówano trzech 
masarzy. Dzisiaj słonina nkazała giç znowu w 
handlu i jest wszedzie do nabycia po maksymal- 
nej cenie — K 28. Charaktągystycznem jest, iż 
aresztowanie jednego z masarzy licznie zgroma- 
dzona publiczność przyjęła hucznymi oklaskami. 

OPŁATY GMINNE OD SPIRYTUSU. Polska 
Komisya Likwidacyjna upoważniła gminę miasta 
Krakowa do dalszego pobierania opłat gminnych 
od wprowadzonych do miasta napojów Sspirytu- 


8owvch. 
ZAKAZ OBROTU PRZEDMIOTAMI WOQJSKO- 
generalnego okręgu w Kra- 
kowie ogłasza, iż wszełkie mundury żołnierskie, 
obnwie, rynsztunek i t. d. nie stanowią przedmio- 
tu wolnego obrotu, że przeciwnie obrót nimi jest 
wzbroniony, wszelkie umowy o takie przedmioty 
są nieważne i że asoby, nabywające takie przed- 
mioty, względnie u których się one znajdują, na- 
rażają się z jednej strony na ściganie karno- 
sądowe (conajmniej o podejrzane kupno), a z dru- 
giej strony na przymusowe odebranie im tych 
przedmiotów bez wszelkiego regresu do zarządu 
wojskowego o zwrot zapłaconej kwoty. 


Zawiadomienia ł komunikaty. 


LOTERYA na „Gwiazdkę* dla bohaterskich 
dzieci Lwowa, na cele Koła pań T. 8. L., odbędzie 
się staraniem tegoż Koła 22 b. m. w niedzielę w 
Sukiemicach. 

SKAUCI ŚLĄSCY NA ORAWIE I SPISZU. 
Do księgarni Gębcthnera nadeszła w ostatnim 07a- 
sie książka Dra Romana Pollaka, porucznika 1-go 
pułku strzelców podhalańskich p. t. „Wyprawa 
skautów śląskich przez Orawę i Tatry na Spisz”, 
z przedmową prof. Romera, wydana nakładem 
Książnicy polskiej we Lwowie. Zanim zajmiemy 
się obszerniej tą szczególnej uwagi godną i obc- 
cnie niezwykle aktualną książką, polecamy ją g% 


KRBBYT DLA WŁAŚC. REALNOSGI. Prozy- 
dyum Tow. katal. właśc. realności, hege oałostiam 


miłaóc. realności w Krakowie. a obie imatztucue! 
oświadcz; gotowość uwzględnienia  interenów: 
właścicieli realności i udzielania możliwie taniego; 


i na najdogodniejszych warunkach kredytu hipo- 


tocznago, jak i nichipotecznego. 

Zgłoszenia pożyczek i deklarowanych udziałów 
przyjmuje prezydyum Tow. kat. wł. realności, Kar- 
melieka 1. 15, I p., codziennie od 4—5 i pół papol., 
udzielając zarazem wszelkich informacyj. 

RRZENIESIENIE BIURA, Biuro rachunkowe 
i magazynowe starostwa*O. K. T., dotychczas 
przy m. Karmelickiej l. 9, przeniesione zostało 
z dniem dzisiejszym do Krzysztoforów na parterze, 

SPÓŁKA SPOŻYW. KOŁA MATEK T. S. L. 
w Krakowie otwarła konsum przy ul. Groble 7, 
parter, na lewo. Sprzedaż od 8—6 po południu, 
w tych godz. przyjmuje się wpisy członków. 

GENY JABŁEK. Komisya badania cen w Kra- 
kowie ustanowiła w porozumieniu z miejskim ko- 
miBaryatem targowym, następujące ceny wytyczne 
dla jabłek na Bezon zimowy. Przy sprzedaży na 


targu i na straganach: dla jabłek deserowych I ja- 


kości większych 8 K 50 h ża 1 kg.; dla jabłek II 
jakości 8 K za 1 kg.; dla jabłek stołowych 2 K 
50 h za 1 kg.; dla jabłek moszczowych 2 K 2a 1 
kg. Drobne sklepiki uprawnione są doliczyć do po- 


wyższych cen przy sprzedaży detalicznej 20 proc., 
tytułem zepsucia. kosztów regie i zysku btto, tj. 


pobierać za jabłka I jakości 4 K 20 h za 1 kg.; 
za jabłka II jakości 8 K 60 h za 1 kg.; za jabłka 
stołowe 8 K zu 1 kę.; za jabłka moszczowe 2 K 
40 h za 1 kg. Sklepy zaś pierwszorzędno z towa- 
rem lepszym uprawnione są doliczać do powyż- 
szych cen targowych 30 proc., t. j. mogą pobierać 
za jabłka I jakości 4 K 60 h za 1 kg.; za jabłka 


[M jakości 3 K 90 h za 1 kg.; za jabłka stołowe 


B K 30 h za 1 kg.; za jabłka moszczowe 2 K 

Nieprzestrzeganie powyższych cen przy sprzeda- 
ży jabłek, tak na targu, jak też w sklepach bę- 
dzie z całą surowością sądownie karane, wBzyst- 
kie miejsca sprzedaży są obowiązane obniżyć we- 
dług powyższych zasad ceny jabłek. 


PIERWSZĄ LISTA SKŁADEK dla jeńców fran- 
euskich. Kraj. Stow. Cz. Krzyża komunikuje: Apel 
do społeczeństwa polskiego w sprawie składek dla. 
jeńców francuskich wracających do ojczyzny zna- 

p: Nat. bar. 
K; Prezydyum 


Truszkowski 100 K; Męcina-Krzesz 100 K; Kaz. 
Zdanowski, Król. Pol., 100 K; kap. Pindelski z Tar- 
nowa 5 K; Kowalewski, N. Targ, 20 K; ka. P. 
Stach, Tarnów, 30 K; Z. Kulczyński, Wokowice 
p. Biadoliny, %00 K; J. Gómółka, prof. gimn. z N 
K; ks. prob. Solak w Andrychowie 20 


Reportnar teatru miej. im. J. Głowackiego. 
Sobota: „Adwent” A. Btrindberga. 


wieczorem „Adwent“ A. Strindberga. s 


publiczność powinna 


Feneczar tojskiego teatru powszechnego. 
Sobote: „Lalka“. g 
„Niedziela: SĘ. „Wujaszek Alfonsa", „Chło- 
pi arystokraci", ,, 
„Dom eatwarty*, 
|_| ORW OB 
Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że 
z dniem 1. stycznia 1919 r. zaprowadzoną 
zostaje ` 
JEDNOLITA KLASA TRAMWAJOWĄ 
z następującą taryfą: 


Bilety: dla dorosłych . . . . K —4 
dla dzieeż i uczniów w wieku 
szkolnym . . 4 . O O a K —, 

Abonamenty: miesięczne , a . K 18.—- 


kwartalne "FAT "ml" 
TOCZNE 4 Ja a 4, 6-4: «a. «| o 
Karty szkolne miesięczne dla 
uczniów w wieku szkolnym 
i karuy miesięczne dla robo- 
miko yoe a . 2 sa - 
Bloki: (50 biletów) . « a. «d 
(10YBefó . | ma Mam. Kamal 
Zarazem donosimy, że we wtorek dnia 
24. b. m. od godziny 8. wieczór, tudzież 
w środę 25. b. m. do godziny 12. w połu- 
dnie będzie ruch tramwajowy z powodu 
uroczystego święta na wszystkich liniach 
spoczywał. 
Krakowska Spółka Tramwajowa. 


NADESŁANE. 
Cech krawców do Pubiiczności, 


Hasło „precz z lichwą* i „precz z wygórowane- 
mi cenami" należy dzisiaj do najpopulsrniejszych 
wogóle: wszyscy żądają zmniejszenia cen, obniże- 
nia karygodnych zarobków — szuka się dróg i 
sposobów usunięcia wszelkich trosk, wywołanych 
trudnością lub niemożliwością nabywania artyku- 
łów codziennego użytku, któryeh ceny osiągnęły 
dzisiaj wprost potworną wysokość. Coraz częściej 
słyszeć się dają zarzuty, podnoszone wśród publi- 
czności przeciwko krawcom i „łichwie krawie: 
ckiej”, oraz posądzenia ich o złą wolę, a nawet 
systematyczne zdziorstwo. 

A jednak: 

1 litr mleka. który 
hal. obecnie kosztuje 
wiecej; 

1 kig. chleha, który przed wojną kosztował 12 
hał., obecnie kosztuje b K, czyli 40 razy więcej: 

1 kig. masła, który przed wojną kosztował 2 K 
20 hal, obeenie kosztuje 60 koron, czyli 20 więcej; 

1 ctn. węgla, który przed wojną kosztował 80 
hal., obecnio kosztuje 16 K, czyli 20 razy więcej; 

1 ctn. ziemniaków, który przed wojną kosztował 
5—8 K, obecnie kosztuje 80 koron, czyli 20 razy 
E ull ici, l d 

szpulka nici, która przed wojną kosztowała 
20 hał, ebecnie kosztuje 16 R, czyli 50 razy więcej, 

„podczas gdy robota nbrania bez dodatków w 
pierwszorzędnej firmie kosztowała przed wojną 
10 K, obecnie zaś 350 K, czyli 5 razy więcej, 

zaś robota z dodatkami kosztowała przed wojną 
w pierwszorzędnej firmie 80 K, obecnie zaś 850 K 
czyli 10 razy więcej. 


K 48— 
K 170.— 


K 6— 
K 15— 


przed wojną kosztował 20 
4—ö K, czyli 20—25 razy 


i 


Z powyższego zestawienia wynika jasno, że ceny | 


nbrań wzrosły w sposób wprost aninimalny w stu— 
sunku do innych artykułów codziennego nżytku. 
a jednak mimo to msirae tkrybwki zwraca się więcej 
przeciw cenom mbrań, „aniżóli innych artykułów” 
i 40o z tego jednęgo powodu, iż pray zaliąhnie J- 
brania wchodzą w {ug tysiące koran, podczas gdy 


przy mahywanitu mych zrtylniłów, zrosatą zawsze $ 
w imnięjezydh dlośacinch, angażuje się tylko Arólne |! 
kwoty, przy których nawet anaoma bardzo wed- 


wyżka przecbodzi prawie nicspostrzeżenie. 

Nie pamięta się zupełnie. jakie okropne ceny 
płaci dzisiaj krawiec za dodatki (podszewki, płó- 
tna, nici itp.) nie mogąc ich nawot w uczciwy spe- 
sób nabyć; nie pamięta się o braku robotnika, 
których dawniej większa firma zatrudniała 10—15 
ukwalifjzowanych, obecnie zaś zaledwie 9-—, 
mniej ukwalifikowarych, o cenie pracy. którą da-: 
wniej najlepszy robotnik pobierał 6—7 koron 
dziennie, podczas gdy dzisiaj pobiera dziennie 27 
do 35 koron! 

Kiedy przed wojną cena dodatków wynosiła 
1—8 koron, roboty zaś 50 koron, czyli razem 60 
koron, obecnie wynosi cena roboty 850 koron, a. 
dodatków 500 koron, czyli razem 850 koron, wre- 
szcie, gdy przeciętny materyał kosztował przed 
wojną 12 koron, dzisiaj cena jego wynosi 400 do 
450 koron za metr. Czyż więc sam stosunek po- 
wyższych cyfr nie jest najlepszym wskaźnikiem, 
po ezyjcj stronie słuszność, zwłaszoza, gdy się do- 
da jeszcze do tego koszta światła, prądu elektry- 
cznego, opału, ceny i brak mieszkań, podatl:i itp.! 

Równocześnie podlreślić należy, że obecnie 
wprowadza się 8-godzinny dzień pracy, co również 
wydatnie wpłynie na zwiększenie kosztów wy- 
twórczych. Mówi się wielo o przydziale nici dla 
krawców, a tymczneem każdy krawiec otrzymał 
dotychczas z początku przydziału trzy razy po 
sześć szpulek ņa rohotnika, później zaś tylko je- 
don raz po ośm szpułek na pracownię. Wreszcie ar- 
gument, „że w Wiedniu taniej“, nie wytrzymuje 
krytyki, gdyż tam robotnik tańszy i łatwiej go 
dostać, a przydział nici. oraz innych dodatków 


krawieckich o wiele częstszy i wydatniejszy. U f 
inas warunki inne, a działalność galicyjskich cen- 


tral zbyt jest znaną, by się nad nia rozwodzić. 

Na odwrót podnieść należy, że krawiec — tak, 
jak inni — płacić musi bardzo wysokie ceny za 
środki żywności, od których spadku zawisłe jest 
potanienie wszystkich innych artykułów. Drugim 
ważnym momentem jest konieczność napływu su- 
rowca do kraju, bez tego bowiem mowy być nie 
może o potanieniu ubrań. 

Reasumując powyższe wywody, Cech krawie- 
cki stwierdza, że wobec powszechnej akcyi w celu 
zredukowania cen wcale nie chce pozostać bez- 
czynnym, lecz owszem wszelkich sił dołoży, aby 
postarać się o zniżenie cen ubrań. Jednak akcya 


Cechu w tej mierze napotyka na liczne trudności, |. 
których sam Cech w zakresie swych środków po- |. 


konnć mie może, a koniecznem jest w tym kie 
runku poparcie i akcya czynników rządowych, 
zwłaszcza w formie pomocy przy nabywaniu suro- 
wca. Cech z całą energią zwalczać będzie ewen- 
tualną cheć wyzysku swych członków, jednakże i 
l okazać wyrozumiałość dla 
krytycznego położenia krawców i nie kłaść wyso- 


.|kich dzisiaj cen ubrań na karb chciwości lub złej 
’| woli wytwórców. Kto twierdzi, że krawcy się na 


wojnie wzbogacili, bierze jednostki za ogół, alho- 
wiem wzbogacić się mógł krawiec, który robił in- 


w swym zawodzie jako krawiec pracowal., 


Starszy Cechu Szufa Ludwik mp. 


teresa handlowo-kupieckie, a nie ten, który NI. ; 
[I 


Nr. 288. 


WYSTAWĘ GWIAZSKOWĄ 


esele w Ojcogie“; wieczorem | urządza Wystawa obrazów „S/amwórka*ć 


od 22 grudnła. 4023 


Sprzedaj dzieł pierwszych mistrzów Polski. 


Staraniem Towarzystwa „Bursy. przemysłowej Pa- 
nien polskich“ miasta Krakowa żostanie odprawiona 


MSZA ŚWIĘTA 


za dnszę Ś. p. 


ZOFII KERNÓWNY 


członka Wydziału Towarzystwa w poniedziałek dn. 

28 grudnia o godzinie 8-mej rano w kościele O.O. 

Kapucynów, na którą Wydział członków Towarzy- 
stwa zaprasza. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy uam w naszem ciężkiem 
nieszczęściu okazali tyle współczucia, przesyłamy, 
tą drogą serdeczne podziękowanie. 

Hermanowie Kornfeldowie. 


- JWP. Drowi J. Gaikewi 
za wyleczenie z długoletniej choroby nerwowej 
Boże zapłać! j 

Mikołaj Jędrusiak, kierownik szkoły. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, kórzy z powodu nagłego zga- 
śnięcia w zaraniu Życia naszego najdroż- 
szego i nieodżałowanego syna 8. p. Btani- 
sława Kotłowskiego, ucznia VII. kl. gimn. 
w Bochni, żołnierza-obrońcy Lwowa, darzyii 
nas słowaffii prawdziwego współezucia i któ- 
rzy oddali Mu ostatnią usługę, w szczegól- 
ności Przewielehnym Księżom Kapelanom 
wojskowym we Lwowie i Krakowie, Prze- 
wielebnym Księżom Profesorom ks. Pawlu- 
sowi i ks. Nalepie, Wielmożnym Panom Pro- 
fesorom gimnazyum  bocheńskiego, Kre- 
wnym, Przyjaciołom i Znajomym i tak ķi- 


cznie zgromadzonym Kolegom Zmajegezr 


składają najserdeczniejsze „Bóg  zapła a 
w głębokim żalu pogrążeni 
Rodzice, rodzeństwo i rodzina. 


ŻYDOWSKĄ SZKOBLIWGŚĆ GOSPODARCZĄ 
w Polsce zwalczymy skuteczńie, jeśli 
pójdziemy za wskazówkami broszuryz 

„Nasza krew gospodarcza”. 


Autor tej broszury: Hieronim Weiss w Kra- 
kowie, ul. Smoleńsk 16, dostarcza takową 
opłatnie za przysłaniem trzech Koron i S8 ln, 


a 
E d 
i ANIELA JETTMAROWA 
O  okywaiaka m. Zatora, właścicieńa rednośi w Emmie O 
przeżywszy lat 54, zmarła w Zato- 
rze 1/+go aar osierocając -ro 
zieci. 


` I syn fej 
LUDWIK JETTMAR 
e rskiik, 

É przeżywsz; lat 31, omat dma #9 
grudnia w a w ia 
| Poarzeb odbędzie się dmś -w 
Ersa oczem zawiadamia się Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajonrych. 


] Za spoltój * duszy 5. P. 


ZYGNIENTA WAŁAGHDWSKIEBS 
edtądzie stę Jako w 3 rucznieg Śmiiardi 


NABOŻEŃSTWO ZAŁOSRE 


w kościele OO. Kapucynów, dnia 23 grutinja 
o gódzinie 9-ej rano. 


=- 


Za spokój Fay 6. p. 
WŁABYSŁAWĄ tieytu 


imspsktora bud. miejskiej, 

s 1852 T. syna A 4 zmarłego w AW. 

myślu 16 grutmia odbędzie SIĘ MSZA ŚW. 

æ kościele Św. Barbary "w meaiełę 23 bm. 
o godzinie 10<€j ran. a 


urBUz6nego W Pas 


eta 


w . 

ALEKSANDER zammu SIEŻYNSAI 
uczestnik powstmia z r. 1868, chywair ziamski 
przeżywszy lat 82, po ciężkiej chorobie, apa- 
Pant ©. 

por ŚWYYCK A zwłok z Ragpitcy na 


mpiaszajy RIEWNYCH, 


NABGŁŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie 1w ptmiedziałek d. 23 
baj > 9 inot w kościele OO. Reformatów. 


Dsobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


POLSKA POŻYCZKA PARSTWOWA- 


Stowarzyszenie Cechu Krawiechiego w Krako- r - LOKASE 
NG cd zdrowi: wapół Aana ai dkukiewicaziwik, o © : Proce platny za cały rok « Fry | 


kapitała na 54/,%. Nalyć moż 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Krepielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. OOGO Po cenach najniższych poleca: == Kry 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 
KOT OB LURE 


(= 


